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Chode rlos de LACLOS 

Piotr Ambroży Franciszek de La­
clos u rod ził się w Amiens, w r . 17 41. 
z rodziny mieszczańskiej. Jako mło­
dy chłopi1::c okazywał zamiłowania 
literaC'kie, dziedziczne w tym do­
mu. Jednakże w XVIII w . litera tu­
ra nie stanowiła jeszcze zawodu; za­
tem młody Laclos, po odbyciu stu­
diów zostaje w dwudziestym r oku 
życi~ oficerem artylerii. Łatwość 
pióra i zręczność w składaniu ma­
drygałów uczyniły go pożądanym 
gościem paryskich salonów; w nich 
też zapewne gromadzi zawczasu ma­
teriały do przyszłego arcydzieła. W 
r. 1774 zwraca na siebie uwagę zgra-· 
bną sztuczką List d0 Małgosi; w 
trzy lata później pisze operę komicz­
ną, jednak bez szczególnego powo­
dzenia. W r. 1778, wysłany na pro­
wincję jako oficer inżynierii, budu­
je fort na wyspie Aix; tam też, mo­
że aby rozproszyć nu,dę zapadłego 
ką ta i orzeźwić myśl wspomnieniem 
błyszczącego paryskiego świata, pi­
sze Niebezpieczne związki. 

Dzieło ukazało się w r. 1782 i zy­
skało niebywałe powodzenie. Była 
to jedyna książka , jaką Laclos na­
pisał. Później, j eśli używa pióra , to 
jedynie na broszury i artykuły po­
lityczne . Powiew nadciągającej re­
wolucji nie sprzyja snadź płndorn 

czystego artyzmu. Może zraziła ~a­
closa i pieczołowitość policji, którn 
umieściła jego książkę na indeksie 
i skazała ją na zniszczenie jako „roz­
wiązłą i nieobyczajną" . 

W r. 1789 Laclos, na polecenie pa­
ni de Genlis, otrzymu,je mie jsce se­
kre tarza księcia Orleanu. Niebawem 
staje się prawą ręką księcia , duszą 
jego polityki; fama, nie zawsze zre­
sztą sprawdzona. przypisuje autoro­
wi Niebezpiecznych związków au­
torstwo wielu intryg przeciw pra­
we j dynastii, jakie knuł kokietujący 
z ludem, ambitny Fili.p Egalite. Ró­
wnocześnie ze swoim panem Laclos 
·wstępuje do klubu jakobinów. Prze­

wodniczy klubowi w dniu uchwa­
lenia de tronizacji Ludwika XVI. W 
r . 1791 redaguje „Journal des Amis 
de Ja Constitution". Po ogłoszeniu 
Republiki wraca do armii jako ge­
nerał brygady; w r. 1793 <losta je się 
w Paryżu do więzienia ; ratuje go 
protekcja Robespierre 'a, któremu 
podobno Laclos układał jego mowy. 
Niebawem zna jduje się po raz wtó­
ry w więzieniu, z którego dopiero 9 
Thermidora wyzwala go os ta tecznie. 
Przydzielony do korpusu generała 
Moreau, uda je się do Włoch , gdzie 
umiera w Tarencie w r. 1803, na 
stanowisku generalnego inspektora 
artylerii. 
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